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Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do d. 22  Czerwca (4 Lipca) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 104; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  528  wnioskach, złożono rs. 11,905 kop: 65. Na żą
danie 84 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież:, rs. 63 kop: 65), rs. 5 ,384 k. 82z/ ? i umorzono 
rfążeczek oszczędności 29. Przeto Uczestników 12,100, 
posiada kapitał rsr. 599,281 kop 45.

N. Król Wirtembergski Wilhelm I, raczył zapisać się na 
5  a b o n a m en tó w , na istniejącą w Warszawie nieustającą 
wystawę S z tu k  Pięknych PP. Zmyoskiego  i Tabachi.

JW . Jenerał-Lejtnant Bourman, Naczelnik 3go O krę
gu Korpusu Żandarmów, wyjechał do Siedlec.

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopoli- 
tański,  Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej,  wyjechał 
do Wiskitek.

Teressa L eszczyńska , przerywszy lat 14, onegdaj roz
stała się z tym światem. Pozostali w nieutulonym żalu 
Rodzice, wraz z Babką, zapraszają Krewnych, Przyja-’ 
cioł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o go
dzinie 4tej po południu, z Kaplicy XX. Karmelitów 
przy ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski.

W dniach 28 i 30 z. m., odbył się na Pensji Wyższej 
Męzkiej przy ulicy Mazowieckiej pod Nrem 1346d, przez 
Jana Barszczew skiego  utrzymywanej, examin roczny, 
na którym następujący uczniowie otrzymali z rąk JW . 
Prezydującego w Komitecie Examinacyjnym, nagrody 
ogólne :  z klassy wstępnej: Leopold Kronenberg, Kon
stanty Małkowski; z klassy Iszej: Stanisław W ysocki, 
Konstanty Czarnowski, Karol S tra sb u rg er; z klassy 
n g ie j :  Kazimierz Loewe, Karol G niazdowski, Felix 
W iew iórow ski, Alexan: Piotrowski; zk l :I IIc ie j :  Stan: 
Kronenberg, Teodor Essen, W łsdys: Małkowski, Stan: 
Boniecki; za postęp w języku rossyjskim: Karol S tr a s 
burger, Kazimierz Loewe, Stan: Kronenberg. Listy po
chwalne otrzymali: z kl: wstępnej: Włady: C h ą d zyń 
ski, Alexander Bielicki; z kl: Iszej Gustaw Zaborowski, 
Alexander Lewaszów, Juliusz Miniewski, Władys: Kro
nenberg, Jan Tomczycki, Jan Perkowski, Leap: Okniń- 
sk t;  z k k l lg i e j :  Alfons Sommer, Andrzej Korwin, Ka
zimierz Grohnert, Adam Siedliski; z kl: ll lc ie j : Włady: 
Dobiecki, Napoleon Ż arsk i.—  Zapis ucz iiów na nastę
pny rok szkolny, odbywać się będzie od lOgo do 15go
Sierpnia. ,

W  obec Zwierzchności Szkolnej,  tudziez Rodziców i 
Opiekunów uczącej się młodzieży, odbył się Ak t uroczy
sty zakończenia rocznego kursu  nauk, w! ensji Wyższej 
prywatnej Męzkiej o 4ch klassach, w m. Kielcach, przez 
Hermana M iller  utrzymywanej; na którym, uczniowie 
odznaczający się wzorowem sprawowaniem i celującym 
postępem w naukach, odebrali zasłużone nagrody lub 
pochw ały ,*  miaDOwicie: Nagrody za szczególny postęp 
w języku rossyjskim: Hipolit Łuniewski, Zygm: K rzy . 
szkowski, Stan: Czarnowski, Zdzisław Dobroslawski, 
Józef Cze™**- Nagrody za odznaczający się postęp 
w wizystkich przedmiotach: w klassie w stępnej: Szcze

pan Bukowiecki; w klassie Iszej: Wioc: Sęczykow ski; 
w klassie I lgie j: Stefan Borkiewicz, Muxymi]: Russocki, 
Mścisław Godlewski; w klassie Ulej: Ignacy Kewelski, 
Roman Borkiewicz, Wacław llolewiński, Alfred Pace; 
w kl: IV e j : Januszkiew icz. Listy pochwalne: w klas- 
sie wstępnej: Mieczysław Rogalewicz, Henryk R a czyń 
ski; w klassie Isze j: L u d w ik Rzewuski,, Zygm: K rzy -  
szkow ski; w klassie Hej: Ignacy Janusz, Emil Kliem, 
W ładysław  Mayzel, Roman R ożyński, Hen: Czaplicki; 
w k h l l l e j :  Alexan: M ieszkowski, Koost: Lembke, Eu- 
genjusz R aczyński, Kazim'.Juszyński;  w k h lV e j :  Jó-  
zef C zernik, Alfred Lembke.

Wczoraj o god?:7ej wieczorem, w Kościele XX. Ka
pucynów, zawarty został związek ślubny Hrabianki Ale- 
xaodry Chodkiewiczównej, córki ś.p Mieczy: Hr:Chod
kiew icza, niegdy Porucznika b. W. P. i Ludwiki z Hra: 
Olizarów, a wnuki ś. p. Alex: Hr: Chodkiewicza, niegdy 
Jenerała  b, W. P., uczonego w naukach przyrodzonych 
męża, z Hra: Stanisła:-Kazimie: Korwin Kossakowskim, 
synem Hrabiego Stani: Kossakowskiego, p. o. Prezesa 
Heroldji Królestwa, znanego z nauk, literatury i sztuk 
pięknych zwolennika, i Alexandry z Hra: de Laval, a 
wnuka Hra: Józefa Kossakowskiego, Łowczego W. X. 
L. i Ludwiki Potockiej, Wojewodzanki Ruskiej. Przed 
obrzędem ślubnym, najbliższa Rodzina Narzeczonych ze
b rała  się w mieszkaniu Matki Panny Młodej, w domu jejj 
Wuja i przybranego Opiekuna, Alexan: Hr: P rzezd zie -  
ckiego, gdzie staropolskim obyczajem , przy b łogosła
wieństwie M atki, w obecności młodocianych braci i je
dynej Ciotki,Zofji zHr:ChodkiewiczówHr: Ossolińskiej, 
przedstawiających dom Chodkiewiczowski, nastąpiło  
przypięcie wieńca rozmarynowego, z poświęconym du 
katem, który służył do takiegoż obrzędu Prababce P an 
ny Młodej, Matce obecnego przy tern jej dziadka, Gusta
wa Hr: Olizara w towarzystwie stryjecznego Dziadka, a 
umyślnie na ten obrzęd przybyłego, Hrabiego Narcyza 
O lizara . Tymczasem Kościół XX. Kapucynów zapeł- 
niali zaproszeni Krewni i Przyjaciele. Za przybyciem 
Państwa Młodych, w gronie najbliższej Rodziny, o d e 
zwały się poważne śpiewy. Pannę Młodą prowadzili 
do Ołtarza: Brat jej rodzony Karol Chodkiewicz, uczeń 
Gimnazjum Realnego Wars?,:, i krewny P. Młodego, St: 
Hr: Potocki. Pana Młodego prowadziły: rodzona Siostra 
jego, Hrabianka Katarzyna Kossakowska, i Xiężuiczka 
Anna Lubomirska, krewna Panny Młodej. Po krótkiej 
a pięknej przemowie, dał ślub młodocianej parze Xiądz 
Prałat Wiktor Hrabia Ożarowski, w przytomności Ad
ministratora Parafji świętego A nd rz e ja ,  Wgo JXdz* 
Kanonika Zarzeckiego. Od Ołtarza odprowadzali No- 
wozamężnę, Wujowie: Karol Hr: O lizar i Alexjp: **.ra: 
P rzezdziecki;  a Pana M łodego, Ciotka jego Hrabina 
t>. Lebzeltern, z domu Hrabiów de Laval, i s '?8tra 
Hrabina Zygmuntowa P laterow a. Z Kościoła P ań 
stwo Młodzi, Rodiice ich, Krewni i Przyj.ciele, udali się 
na zaproszenie Matki Panny  Młodej, do domu jej Wuja 
Alexan: Hr: P rzezdzieckiego, gdzie szczere spełniono
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toasty za pomyślność nowo-zaroężnycb, a spełniono je 
starym obyczajem z starodawnego pnharu, niegdyś w ła
sności Prapradziada Gospodarza Alexan: Przezdzieckie- 
go Kaaitelana Inflanckiego, przy przybrania przeszło 
wiekowego pobara w wieńce z świeżych róż. Ogodz: 10 
wieczorem, salony Hr: Kossakowskich, dokąd adali się 
następnie Nowożeńcy, zapełnione zostały gronem zna
komitych a zaproszonych na tę uroczystość godową, o- 
sób płci obiej. Zebranie to zaszczycił obecnością swoją 
JW. Jenerał-AdjotaBt Paniutin,Zarządzający CzęściąCy- 
wilną, pod nieobecność Namiestnika Królestwa; w gronie 
tem uważano krewnych Panny Młodej którzy z różnych 
stron na tę uroczystość przybyli, jak : bracia, dziadek Hr: 
Gustaw Olizar, Ciotka Zofja z Hr: Chodkiewiczów Hr; 
Ossolińska, Hrabiostwo Karoloslwo Olizarowie, W ła
dysław i Honorata z Hrabiów Olizarów Xstwo Czetwer- 
tyńscy , Alex: Hr: Przezdziecki, Hra: Karolostwo Przez- 
dzieccy, Xiężna Konstantowa Lubomirska z córką, i 
wiele ionycb. Ze strony zaś Pana Młodego, Hra: Zygm: 
Pieterowie, Hrabia Lebzeltern, Trubecki, Hrabiostwo 
Augusto: Potoccy, Hra: Zamoyscy, i t.d. Za przybyciem 
Nowożeńców, przyjęci zostali przez dostojnych Rodzi
ców i Rodzeństwo w progach podwoi, chlebem i solą, a 
następuie wprowadzeni do nowo i wspaniale urządzo
nych apartamentów, pod kierunkiem Budowniczego Ka
walera Lanci. Za ukazaniem się Młodej Pary w salonie, 
złożono jej serdeczne życzenia, które ponowiono przy 
wystawnej wieczerzy cukrowej, zakończającej ten dzień 
uroczysty dla nadobnych Nowożeńców. Za dni kilka No- 
wozamężni mają udać się do dóbr Rodziców Pana Mło
dego, do Wojtkuszek (pod Wiłkomierzem), majętuości, 
która od 6ciu pokoleń w rodzie Kossakowskich zostaje, 
a następnie do Brzostowicy (za Białym-Stokiem) jednej 
z najdawniejszych majętności niegdyś Chodkiewiczow- 
skich, która prawem spadku, przez Mniszchów i Poto
ckich, na ojca Pana Młodego przeszła. Na zimę spodzie
wani są z powrotem do Warszawy, gdzie do gościnnego 
domu Hrabiostwa Kossakowskich, nowa ozdoba rodzin
na przybędzie. Przed wyjazdem wszakże z Warszawy, 
nastąpi jeszcze we Środę sute Ich podjęcie w Willano- 
wie, w czasie którego, zabłyśnie w ogrodzie miejscowym 
illuminacja i spalone będą ognie bengalskie.

Składka za Ilgie półrocze r. b., należąca się z dniem 
lszym  Lipca r. b ., od Członków Resursy Kupieckiej, 
przyjmuje się w jej KaocelJyrji codzień, wyjąwszy Nie
dziele i Święta, od godz: lOtej z rana do 2ej z południa,
• od Tej do lOtej wieczór, a to do 3go Sierpnia r. b.

Komitet Towarzystwa Nowej Resursy, ma zaszczyt 
przypomnieć szanownym Członkom Towarzystwa, iż 
składanie w lokalu Resursy, do skrzynki kartek wybo
ru Komitjtu, w dniu lszym b. m. rozpoczętem zostało, 
i trwać będzie codziennie, poczynając od godz: 5ej z po
łudnia do włączaje dnia 8go b. m .; a zarazem uprasza, 
ażeby ze składaniem tychże kartek pospieszali.

W czorajsza ostatnia kwadra, która nastała  od rana, 
p rzyniosła nam pogodę, lubo nieco zachm urzoną od r a 
na. Pom im o jednak tego zachm urzenia, dotrzym ała do 
wieczora, otw ierając am atorom przechadzek pole do u - 
życia świeżego powietrza, j -napojenia się m elodjam i 
m iejscowych muzyk-

Nocy wczorajszej, o godzinie w pół do lszej, w domu 
N° 912 przy ulicy Chłodnej, do Ignacego Plodowskiego

należącym, z dymnika stajni, gdzie było złożone siano, 
wybuchł pożar, skutkiem którego spaliły się: stajnia, 
komórki i oficyna drewniane, w podwórzu stojące. Straż 
ogniowa dalszemu szerzeniu się ognia zapobiegł*. Szko
da w budowlach, wedle oświadczenia właściciela, wyno
sić ma około rs. 2,500; w ruchomościach zaś, to jea t 
w meblach i sprzętach domowych, rs. 300. Pożar, jak 
są poszlaki, wynikł z zaproszenia ognia z papierosów 
przez miejscowych służących.

Kraj nasz coraz bardziej wzbogacać się zaczyna fabry
kami i przedsiębiorstwami, w których główną siłą poru
szającą, są machiny parowe. Literatura nasza nader jest 
szczupła w dzieła, które obznajmiłyby dokładnie z rze- 
czouemi machinami, i z obchodzeniem się około tychże. 
Dla przyjścia w pomoc tak właścicielom różnych zakła
dów, jak i maszynistom, P.Erxleben, niegdyś współ
pracownik Redakcji Gazety Codziennej, a obecnie U- 
rzędnik Wydziału Mechanicznego Drogi ZelazDej W ar
szawsko-Wiedeńskiej, zajął się przełożeniem z niemie
ckiego na ojczysty język dziełka, pod napisem: Przewo
dnik dla Maszynistów, przez E. F . Scholia, Inżenjera 
Mechanika. Dzieło to, swoim popularnym wykładem 
przy spolszczeniu cudzoziemskich nazwisk, atanie się 
przysługą dla wszystkich, którzy mają jakąkolwiek 
styczność z machinami parowemi w jaki bąć sposób u- 
rządzonemi, lub chcą się poświęcić zawodowi mechani
cznemu.

Kompozytor Stanisław Moniuszko, w tych dniach 
powróci z zagranicy do Warszawy.

W tych dniach powrócił z zagranicy P. Gabryel Ro- 
iniecki, który już przed wyjazdem swoim, dał nam nie
jednokrotnie dowody wielkich zdolności muzykalnych. 
Z takiemi przeto zasobami udawszy się pomiędzy mi
strzów, umiał je zużytecznić i obrócić na swoją korzjść, 
a wykształciwszy się zupełnie, zajął niezadługo ważne 
w gronie muzyków stanowisko, i wyrobił sobie w świę
cie muzykalnym imie. Z utworów jego które przywiózł 
z sobą, są : Orałarjum na orkiestrę, chóry i g łosy  solowe 
wielka ilość muzyki Kościelnej, a między tem : M isere
re , które zostało przyjęte i jest exekwowane w Kaplicy 
Sgo P io tr a  w Rzymie. Nadto, ze światowych kompozy
cji, kilka baletów na orkiestrę, i wiele bardzo utworów 
ulotnych do śpiewów salonowych. O kompozytorze tym, 
słusznieby można powiedzieć: że czuje jak Polak, melo- 
djuje jakW łoeh, a orkiestruje jak Niemiec. Niewątpimy, 
że przy pierwszej lepszej sposobności, publiczność po
słyszy który z tych płodów P- Gabryela Roinieckiego, 
a wtedy sama najlepiej oceni ten talent, uznany już po
wszechnie przez obcycb.

(A. n.) Przekonawszy się naocznie o okropnem po
łożeniu nieszczęśliwej osoby nazwiskiem Kajman przy 
ulicy Grzybowskiej pod Nrero 1023 zamieszkałej, zło
żyłem dla niej w Redakcji Kurjera rs. 1; or«z w towa
rzystwie zebrane od Pauliny rs. 1- od Alexandry kop: 
sr. 50; od R. C. rs. 1, i od J. C. rs. 3. Oby BÓG i in
nych natchnął miłosierdziem.-— i .  F, G.

Wolnych Żartów  wyszedł zeszyt VIly,i zawiera: Do
widzenia! Medytacje uciśnionego lokatora; Opiekuo, 
maleńki dramacik w jednym akciku; Wycieczka Pana 
Pedralskiego &a granicę; Nowomodny Wjrtuoz; Ustępy 
z historji mojego życia, myśli i czynów; Żywotne kwe- 
slje; Wujaszek całego świata (na ucho czytelnikom);
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Doniesienie; Dwa Rebusy. Prenumerować można w ex- 
pedycji głównej w xięgarni H. Katansona, na Krako:- 
Przedm: Nr 443 ne lszem piętrze, jako też we wszyst- 
kich xięgarniacb i Expedycjach Pocztowych w kraju i za 
granicą. Cena serji jednej z 6ciu zeszytów złożonej, rs.
I kop: 80 (złp: 12), na Poczcie w Królestwie, rs. 2 kop:
25 (złp: 15), w osobnych kopertach pocztowych i do 
Cesarstwa, rs. 2 kop: 75 (złp: 18 gr: 10). Osoby odbie
rające już w kopertach pisma perjodyczne Warszawskie, 
płacą tylko rs. 2 kop: 25, bez żadnej dopłaty za koperty. 
Uprasza się przytem szanownych Prenumeratorów, iżby 
dla uniknienia zwłoki w odbiorze, raczyli na serję drugą 
wcześnie zapisać się na właściwych Stacjach Pocztowych, 
lob do expedycj głównej odpowiednią nadesłać przed- 
płatę.

Xięgarnia C. R. Kempnera w Płocku, otrzymała na
s t ę p u j ą c e  nowości literackie: Poezje Anto: Sowy, t. 1;
Podróż po Xiężycu. odbyta przez Serafina Balińskiego, 
opisaoa przez D. T. Tripplina, t. 1; Rozryw ki dla dzie
ci, P. Tańskiej, t. 2gi, Kacper Karliński, Wł: Syrokom
li, t. I ; Przewodnik dla kupujących konie, przez Piotra 
Setfmanna-, Listy Cześnikiewicza do Marszałka, t. 1; 
Kalejdoskop życia przez Jana z nad Berezyny, t . l ;  Ułas, 
W ła: Syrokomli, tom 1; Klejnoty Poezji Polskiej, po- 
szyt 6ty.

Zawiadamia się interesowane osoby, że nieruchomość 
w Warszawie przy ulicy Wierzbowej pod Nr 613 poło
żona, Hotel Angielski zwanB, w dniu 25 Czerwca (7go 
Lipca) 1858 r., jako terminie do ostatecznego przysą- 

zenia oznaczonym, w drodze działów przez licytację 
publiczną, w Trybunale tutejszym, o godz: 4tej z połu- 
do * odbyć się mającym, sprzedaną zostanie. Licytacja

znie się od summy rsr. 54 ,838  k o p ^O 1/*, ale taxa 
wykrywająca ten szacunek, sporządzooa została jeszcze 
w dniach ,7/w i ” /ai Października 1842 r.; wartość zaś 
teraźniejsza, o cztery-kroó się podwyższyła.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag- 
tkich. płacono: iy to  czet: rs. 4 kop: 51, pszenicy  rs. 8 
kop: 24 jęczmienia rs. 4 k. 43, owsa rs. 4 kop: 32, 
masła pud rs. 6 k. 40, słoniny pud rs. 4 kop. 60, kar
tofli czet w: rs. 1 k. 60, okowity wiadro rs. 2 kop: 74J/ 2, 
szumówki wiadro rs. 1 k .6 4 1/ I .-—Sprowadzono w dniu 
2m b. m. na targ Pragskt: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 729, z °P88~® sztuk 68, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 62, w ogóle sztuk 859, wie
p rzy  987, cieląt 957, boranów 5 19; z tych zakupiono 
na miejscową konsum cję: wołów sztuk 597, wieprzy  
580, cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów 
sztuk 20; z bydła stepowego wyprowadzono: do wsi 
Powązek 27, do Częstochowy 8, do Płocka 18, do No- 
Wogeorgiewska 61, do wsi Mokotowa 7; z bydła stepo
wego, które kwarantannę dodatkową odbyło na opasie 
w rólestwie: do m. Piaseczna 4, do wsi Willanowa 3, 
do m. Zskroczymia 5, do wsi Służewa 2, do wsi Jabłou- 
ey 1, do m. Radzymina 5, do wsi Grochowa 4, do tn. 
Okuniewa 1, do wsi Gołąbek 1, do wsi Elsoerówki 3, 
d» wsi Mark 2, do wsi Miłosny 5, do wsi Woli 5, do 
wsi Alexandrówki 2; rassy krajowej w różne miejsca 
Królestwa 43, na chów do Warszawy i Pragi 14, po
zostało remanentem 21. ̂

Wczcrsj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Marta, Panie: Quattrini 6-kroć, Gruszczyń

ska 10 kroć, PP: Dabreki 15-kroć, Zołkowski 5,-kroć 
i Troschel 6-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Komedji 
Folwark Primerose, Pani Bakałowicz, PP: Króliko
wski, Stolpe  i Chęciński po 2 kroć; po Komedji Biała 
Kamelja, Pani Ziemińska i Pan Sw ie ,zetosAi po 3. kro<:. 
po Komedji Chłopi Arystokraci, Panie: Kurcjusz, Ba
ka łowicz, PP: Panczykowskt,Swteszewski \ j)amse po
2 -kroć, oraz Karasiński i Koehler.

Otwarty przez P. Rajczaka  Ogródek B ia ły ,  p rzy  uJic_ 
Nowolipki, w domu dawniej W. Lebisza, ma już swoich 
zwolenników. P. Rajczak  nie poprzestał w ogródku o- 
wym na samym piwie, ale zaopatrzył go i w piwnicę i 
w nowalje, to jest w smaczne raki, kurczęta i t. p. Cza
sami też zabrzmi tam i muzyka, a nie tylko wieczorem, 
ale i rano, można dostać wszelkiego rodzaj a przekąsek 
tak zimnych jak ciepłych.

A n g l ia . Londyn, 29go Czerwca. —  Królowa wraz 
z swymi dostojnymi gośćmi Belgijskieroi, jeździła wczo
raj do Deptford. W tem samem miejscu, z którego od
pływała Królowa Elżbieta, dla obejrzenia okrętu Sir 
Francisa Drake, Monarcbini siadła na łódź, i udała się 
obejrzeć stojącego na rzece, na kotwicy Lewiathana. 
Obejrzenie trwało przeszło godzinę. Król Belgów  o- 
świadczył kilkakrotnie swe podziwienie budowniczym, 
a Monarchini wynurzyła życzenie, aby okręt teB nigdy 
nie pływ ał pod obcą flagą. Życzenie to zapewne wywo
łane było pogłoską, że okręt ma być sprzedany. Do zu 
pełnego jego urządzenia, brak stowarzyszeniu akcyjne
mu, którego jest własnością, pieniędzy. Przedsięwzięciu 
temu Die wszyscy dowierzają, i dla tego, jeśli przedsię- 
biercy nie potrafią zebrać 100,000 do 200,000 fun: szt:, 
wówczas olbrzymi ten statek pozostanie bezczynnym na 
Tamizie.— Dwudziesta rocznica Koronacji Królowej, ob
chodzoną była wczoraj, jak zwykle, biciem w dzwony i 
salwą działową. (St: Anz:).

Londyn, 30go Czerwca, (telegram). — W dokach 
Londyńskich, wybuchnął silny pożar. (N. Pr: Ztg).

Au s t r ia . —  Z Paryża donoszą, że P. Detarue, Se
kretarz Xięcia Danilo, przesłał Gabinetowi Austrjackie- 
mu memorjał szczegółowy, w którym powtórnie obja
śnia wypadki zaszłe pod Grachowem, i stara się odeprzeć 
zarzut zdrady. (N. P. Z.).

A z j a .— Times dopełnia swe depesze o wypadkach 
w ludjach, następnem doniesieniem: »Sir Hugh Rose, 
atakowany był przez krajowców z Kalpi 22go Maja, o 
cztery mile poniżej wspomnionego miasta. Odparł oa  
napad, przyczem nieprzyjaciel poniósł znaczną stratę, i 
dnia następnego bez trudności zajął miasto i fortecę. 
Przy pogoni ubito 500 krajowców, i zdobyto 8 dział, 
W fortecy znaleziono 50 dział i 24 sztandary, i niezmier
ne zapasy amuoicji. Krajowcy stracili zupełnie odwagę. 
Oddzieloa banda z 3 do 4,000 ludzi złożona, ukazała się 
26go Maja w Doab, zapewne w wyruszenia do Ou- 
de, ale Jenerał Lugard, rozproszył ją prawie zupełnie-” 
(St: Anz:).

E g ip t.—• Z Alexandrji pod datą 2 lg o  Czerwca d®.n0" 
szą, że pewna komp«nj« angielska, ofiarowała Wice- 
Królowi Egiptu forszus 50 miljonów frao:, P0(* W8ran* 
kiem, że odda jej, jako rękojmią kolej żelazną z Suezu 
do Alexandrji, oraz wieś Tauta, pierwszą> stacją kolei 
z Alexandrji do Kairu, oraz że summa powyższa, po 6cm



—  922  —

latach zwróconą będzie. Wice-Król przyjął te warunki, 
ale firnaan potrzebuje potwierdzenia Sułtana. Niejaki P. 
P a s q u a l i ,  Dyrektor Banku Angielskiego, wyjechał już 
% firuaanem do Londynu, zkąd, opatrzony w polecenia, 
ńda się do Konstantynopola.—  Kombinacja ta w Paryżu, 
uważaną będzie jako nowa przeszkoda do kanalizacji Su- 
«zu. (N. Pr: Ztg).

N i e m c y .  Lipsk, 30  Czer:. —  Królowa Amalja, oraz 
Królowa wdowa Marja, przybyły tu wczoraj z Drezna, 
na powitanie spodziewanych w przejeździe do Tegernsee 
Króla i Królowej Pruskich. Dostojni podróżni przybyli 
tn po 9.*j wieczorem incognito, i zajęli mieszkanie w h o 
telu Bawarskim. Dziś o 8ej rano, JJ. KK. Moście P r u 
scy, wyjechali w dalszą drogę do Bamberga, a Królowe 
Saskie, powróciły  do Drezna. (N. P. Z.).

R o z m a i t o ś c i . —  W  Gdańsku odbył się 13go z .  m .  i 
dni następnych obchód 300-letniego założenia Gimna
zjum Akademickiego,za panowania Zygmunta-Augusta. 
Uroczystości tej nadano cechę reform acyjoą.—  D. 5go 
zesz: mies: doświadczono w Calais nadzwyczaj szczegól
nego wzburzenia morza. O godzinie 9 1/* zawiał silny 
wiatr  z północno-wschodniej strony, niebo było czyste, 
a te rm om etr  pokazywał 21°; nsgle zerwała się burza, 
morze przedtem spokojne i ciche wezbrało o godzi
nie 9cj nagle, i w ciągu 8 m inut podniosło się więcej 
jak  o 5 stóp, tak dalece, żeok rę ta  stojące w porcie u- 
derzały o siebie. Wkrótce nadeszła z Anglji wiadomość, 
że nagle trzykroć powtarzające się prądy wiatru wzbu
rzyły morze tak dalece, że uczuły to wszystkie porty. 
W  Folkestone zatonęło pięć okrętów w samym por
cie. —  Dzienniki donoszą równocześnie o dwóch przy
padkach śmierci w skutku ukłucia muchy. Jeden zda
rzył się w Saarlouis w Prusach Zareńskicb, drugi 
w Halli. Domyślają się, że w jedoym i drogim przypad
ku mucha z rodzaju zwanego gnojową, wydobyła jad 
z zepsutego padła zwierzęcego, który częstokroć bywa 
zabijającym. Z powodu tego radzą, aby natychmiast 
miejsce uk łu te  natrzeć mocno amoniakiem. Nadto prze
strzegają, aby nie zostawiać na polu, zwłaszcza podczas 
gorąca, zabitych kretów, myszy i t. p., które muchy 
obsiadają i jad z zgnilizny wydobywają. —  P. Rarey, 
znany pogromca koni, otworzy na zaproszenie kilku 
znakomitych osób w Prusach, kurs nauki swojej meto
dy; w tym zamiarze rozpisał subskrypcje. Cena sub
skrypcji wynosi od jednej osoby 70 talarów. Jedno
godzinna lekcja jest dostarczającą. —  Z Neapolu piszą 
pod dniem 5ym Czerwca, że wybuch Wezuwjusza nie 
ustaje; lawa wyrządza nowe spustoszenia; między ludno- 
śpią panuje postrach; w skutek trzęsienia ziemi załamał 

krater w u lk an u .—  Gdy się zjawi w świecie prawdzi- 
wy genjus*, najlepszym znakiem do jego poznania jest, 
iż się wszyscy głupcy sprzysięgają przeciw niemu, i nic 
tak me znamionuje wielkości genjuszu, jak talent przy
gotowywania odległych i doskonałych wypadków.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biernacki Czesław Ob: zBartochowa nr 584; X . DobieckI Jan 

Plebnn z Sucbczyc nr 625; Frankowski Jul: Ob: z Horodyszcza nr 
414; Baron Habn Porucz: z Mitawy nr 625; Xżę Koczubej Leon 
Harsz: Szlachty z PoJtawy nr 570; Ławieki Miko: Dr z Grodna nr 
625; Uśpieński And: Oby: z Petersburga nr 634.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—.  W o ln o  drukować, dnia 23 Czerwca (5 Lipca) 1858 r .— Starszy Cenzor, P . S»H»**c*ańtki.

IPyjecha li: Alexandrowicz Stan: He. do Konstantynowa; X. 
Kondracki W alenty Kanonik do Żychlina; Punanow Mich: Kapi: 
do Petersburga; Twarow ski Józ: Ob: do Ciechanowca.

Przyjechali koleją żelazną: Marczenko Jan Rad: DW: z Rzy
mu nr 414; Mirkowicz And: Ob: z Paryża nr 414; Szembek Adam 
Hr. z Krakowa nr 1253; Zołotarew Porucz: z Rzymu nr 414.

fP yjechali koleją żelazną  : Bojaoowska Aniela Ob:, i Betzhold 
Julja Żona Dra Gospodarstwa W iejs: do Karlsbad; Władyczańska 
Joanna Żona Radcy Stanu, Wyganowska Cecylja Oby:, i W oto- 
wska Atenaida Oby: do Karlsbad.

©OMIESIEMA.
Komora CelDa Szczypiorno, nieiejszem obwieszcza, 

ie  w dniach 30 Czerwca (12 Lipca), oraz 1 (13) i 2 (14) 
Lipca 1858 r.,  w m. Kaliszu, w domu We/cALa, sprze
dawane będą przez publiczną licytację, różne konhsko- 
wane towary, wartości z oszacowania wynikłej, prze
szło na 1,400 rubli sr.,  a mianowicie: jedwabne, w e ł
niane, lniane i bawełniane tkaniny, cykorja palona, ró- 
żoego gatunku guziki i inne drobne towary.— Dyrektor 
Komory, Radca Kollegjalny, Statkowski.

E lS J v l^
d e s x y s x a ,

jr  mieszka w domu W go Grodzickiego Nro 411,
H  na Krako:-Przedm:, wprost pałacu Pruskich.mmmm

S ześć  P O K O I z Kuchnią angielską na parterze, z Stajnią 
i W ozownią;—  5 POKOI z Kuchnią angielską, na lszem piętrze, 
z Stajnią i W ozownią, lub bez;— Stancja jedna_ z Alkierzem, 
z Stajnią, W ozownią lnb bez, do wynajęcia od Śgo Jana, przy 
ulicy Jerozolimskiej, w blizkości Kolei. Bliższa wiadomość u W ła 
ściciela pod N r 1574 f ,  na 2m piętrze, we drzwi na lewo.

m  D W IE  łlOŁOSIJIS mające obszerności 20 d z ie s ia -^  
fnf lyn (40 morgów), z kompletnemi zasiewami ozimemi i jare-Wk 
Jk m i, BOREM i BUDOWLĄ, o wiorst 23 od W arszawy od le-^ f 
f f  głe, tuz przy trakcie bitym, są do sprzedania. Bliższa w ia -H  
Jwdomość w Drukarni Kurjera. * H

Gdy termin zaprowadzenia nowego porządku sprze
daży H 4 1 I T  w  Królestwie Polskiem się zbliża, u- 
przywilejowani Główni Kommisanci mają honor o- 

. zuajmie szanownym Dystrybutorom, życzącym zaj
mować się nadal sprzedażą Kart, aby wciągu dni 8u od daty dzi
siejszej, zgłosić się raczyli do Kantoru Głównego, przy ulicy D zi
kiej pod N r2322, w  celu uzyskania pozwolenia na dalszą sprzedaż 
Kart, bez posiadania którego pozwolenia, sprzedaż Kart od dnia 
4 (16) Lipca r. b., będzie wzbronioną. *

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe ciepła stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na tPiile, stóp 1 eali 7. (Przybywa).
TEATR WIELKI. Jutro, Faust.
Przedostatnia zmiana Widoków, jeszcze 

tylko kró tk i czas otwartą będzie.
Codziennie na placu przy ulicy Nalewki, jes t do widzenia od go

dziny 9 z rana do 7 wieczorem, WYWAWA z  natury 
zdjętych Obrazów Optycznych Stereoskopów, dotąd jeszcze 
w tem  rodzaju w tutejszem mieście niewidziana. Cena wejścia, 
kop: 20 i 2 ’/ i  na ubogich; Dzieci płacą połowę.

W  LOKALU PIW A BAWARSKIEGO 
F  O X  A  Ł ,

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż dziś grać będzie no* 
wo przybyła M n z y k e  pod Dyrekcją P. Franke; —  przytem do
stać można Piwa Bawarskiego z fabryki P . Lentzkiego; oraz 
Bufet opatrzony został różnemi smacznie urządzone*' przeką
skami.—  K a y s e r .

+  *  +  *  
I -J- -f.
•r- +  -j. -f


